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o tw arte  w o lne  od opłaty. 

R ękopisów  n a d e s ła n y c h  nie zwraca się .

C E N A
NUMERU

10 er.

Ceny o g ło s zeń ;
Z \  ' wiersz m ilim etr. (6*/t cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach  
g r . SU, w nadesłanem  i w nekrologach g r .  H , w kronice, rener* 
mar, dział gospodarczy , paski w tekście g r .  70, pod nagłów ­
kiem na pierwszej s tron ie  zł. 1-— . Tabelaryczne o M  pr*. drw  
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kapoo 
i sprzedaż słowo gr. 1*, m atrym on ia lne , korespondencje  
pryw atne słow o gr. 20, d i *  poszukujących pracy gr. Ib 
Z zastrzeżeniem  mieisc 25 prc. Zagraniczne o 90 prc. drożej.

Przed XV-emi Targami 
u schodniami.

II.

Od kilku lat odzywają się głosy o 
przeżyciu się instytucji ta/rgów, zwła* 
szcza zaś targów m iędzynarodowych, 
poniew aż sprzedaż i kupno sa dzisiaj 
możliwe bez oglądania samego towa* 
ru, na podstawie otffzymanych pro* 
bek i w zorów , katalogów i  cenników  
w drodze korespondencji m iędzy od* 
powiednim i przedsiębiorstwami. Cza* 
sopisma zaw odow e i biuletyny agen* 
cyj handlowych zawierają dane cyfro* 
we. o zapasach towaróiw i ich zapo* 
trzebowaniu w poszczególnych kra* 
jach, um ożliwiając orjentację kupiec* 
twa bez potrzeby zwożenia towaru na 
51IIad do pewnej miejscowości, celem  
znalezienia nań odbiorców. Zarazem  
utrudnienia w m iędzynarodowej wy* 
mianie pieniężnej, utrudnienia impor* 
tow e czyto w formie reł, czy wprost 
w  formie zakazów przywozu, uniemo* 
żliwiają nieraz zbyt towarów do in* 
nych krajów, w w yniku czego obser* 
wuje się ogólny spadek obrotów w 
handlu m iędzynarodowym , co nie 

. ’ n*a do brania udziału w  targach.

C zy wobec tego i argi W schodnie  
mają jeszcze rację bytu? Najzupełniej* 
sza. Zwłaszcza teraz.

Instytucja targów rozwinęła się z in* 
stytucji w ielkich jarmarków, zmienia* 
jąc pod wpływem  zmian w sposobach  
produkcji, komunikacji itp. ich formy. 
Zamiast wielkich ilości zw ożonych na 
miejsca targowe towarów, przywozi 
się dziś przeważnie tylklo w zory lub 
próbki oraz katalogi i cenniki. A le 
z temi wzorami i próbkami przyjeżdża 
na targi także żyw y człowiek, z któ* 
rym zainteresowany kupiec może bez* 
pośrednio om ówić wszystkie szczegó* 
ły  i wyjaśnić różne wątpliwości.

Już stare jarmarki europejskie roz* 
w inęly się mimo zwalczania przywile* 
jów  miast i m onopolu handlu cccho* 
w ego i mimo przeszkód, jakie da* 
wniej stawiała handlowa polityka mer 
kantylna państwa a rozwój ten był 
szczególniejszy tam, gdzie stykały się 
różne drogi handlowe. W yw alczyły  
sobie targi szereg w olności handlo* 
wych, uw olnione od ceł i opłat podat* 
kow ych iid.

To też zorganizowanie we Lwowie, 
który słynął już w dawnych czasach 
ze swych jarmarków jako miasto, le= 
żące na jednym  z głów nych traktów  
handlowych, spotkania kupiectwa poi* 
skiego i ewentualnie zagranicznego 
właśnie w dobie utrudnień paszporto* 
wych, dew izow ych i handlu kompen* 
zacyjnego jest rzeczą celową, gdyż  
w  wiem w ypadkach to spotkanie się 
i bezpośrednia rozmowa przyczynią 
się do zawarcia tych transaklcyj, któ* 
rych bez równoczesnych rozmów' kon  
trahentow nie dałoby się łatwo prze* 
prowadzić.

W  ogólnej stagnacji Lwowa, po wye  
migrowaniu zeń w szystkich urzę ow  
i instytucyj centralnych, luminarzy 
życia politycznego, naukowego, i e 
raddego, kulturalnego są Targi W scho  
dnie jedyną pozycją, która miasto mo 
że w yprowadzić z upadku Potny ane 
jako teren w ym iany gospodarcze' mR 
dzy Polską a Rosją i Bliskim Wscho* 
dem, mogą one wydżwignąć Lwów na 
stanowisko pow'ażoego, w ielkiego cen­
trum handlowo*gospodarczego na 
wschodzie Polski. Interes narodow y i

Doniosłe uchwały włoskiej rady ministrów.
Rzym, 29 VIII. (P A T ) Po zakoń* 

czeniu wielkich manewrów północ* 
nych w rejonie górnej A dygi, które 
doprow adziły do zwycięstwa wojsk  
południow ych (niebieskich) nad pół­
nocnymi (czerwonym i), zebrała się w 
Bolzano o godz. 18*tej rada ministrów  
na posiedzenie nadzwyczajne pod prze 
wodnictwem  szefa rządu Mussolinie* 
go. Obecni byli w szyscy ministrowie 
w uniformach wojsłaowych.

Prasa wieczorna w  doniesieniach z 
Bolzano podkreśla doniosłość dzisiej* 
szej rady ministrów ze względu na to, 
że odbyła się ona po raz pierwszy  

I poza Rzymem, w ważnej strefie gra*

licznej. O koliczności te stanowią akt 
uroczystego potwierdzenia potęgi woj* 
skowej i politycznej ltalji faszystów* 
skiej.

Po zakończeniu manewrów, Musso* 
lini przyjmie rewję oddziałów  wojsko 
wych, które brały udział w  opera*
cjach-

Londyn, 29 VIII. (P A T ) Agencja 
Reutera donosi z Bolzano: P o s ie d z i  
nie gabinetu w łoskiego trwało 45 mi* 
nut. Gabinet aprobował ważny doku* 
ment, dotyczący, jak przypuszczają, 
zamiarów W łoch wobec A bisynji oraz 
sytuacji m iędzynarodowej.

Co powiedział Mussolini?
Rzym, 29 V III. (P A T ) Agencja Ste* 

fani wydała następujący -klomunikat o 
wczoraj szem posiedzeniu rady mini* 
strów:

W  Bolzano, w pałacu rządowym , 
pod przewodnictwem Duce zebrała się 
rada ministrów. M ussolini złożył prze* 
dewszystkiem  ,hold pamięci ministra 
Razza oraz tow arzyszów  jego lotu i pa 
mięci senatora Recce, b ministra, któ* 
ry zmarł wczoraj.

Następnie Duce wygłosił- expose o 
sytuacji m iędzynarodowej, oznajmia* 
jąc, iż W łochy wezmą udział w posie 
dzeniu Rady Ligi N arodów  4 wrze* 
śnia, by przedstawić zagadnienie abi*

syńs-kie w całej jego surowej rzeczy* 
wistości, aby cały świat mógł dokła­
dnie się z niem zapoznać. W łochy zło 
żą oświadczenie, które określi ich sta* 
now isko w stosunku do zagadnienia 
abisyńskiego. N astępnie będzie odczy* 
tane obszerniejsze memorandum, za* 
wierające historję polityczną i dyplo* 
matyczną stosunków  pom iędzy W ło* 
cham i a A bisynją oraz W łocham i i 
sąsiaduiacemi z niemi mocarstwami w  
ciągu ostatnich 50 la t  Z memorandum  
tego. wyraźnie wynika, że od czasu u* 
kładu w Ucciali zawsze przyznawano  
W łochom  prawo kolonialnego p ierw ­
szeństwa w  A bisynji.

Włoch/ biorą odpowiedzialność.
D o tego memorandum będzie zalą* 

czony wybór najnowszej literatury, 
dzieła pisarzy angielsllich, niemi ec* 
kich i francuskich, przedstawiające A* 
bisynję tak, jak ona wygląda, jako 
konglomerat zacofanych plemion, od* 
danych niewolnictwu z władzą cen* 
tralna, która właściwie nie istnieje.

W łoch y  zamierzają bronić swej te* 
zy, swych potrzeb konieczności bez* 
pieczeństwa i swych życiow ych intere 
sów  z całą stanowczością, ponieważ 
w szyscy członkow ie rządu są świado* 
mi odpowiedzialności, jaką biorą na 
siebie wobec ewentualności, jakie mo* 
gą powstać jutro.

Interesy Anglji nie zagrożone.
O m ów iw szy stanow isko pewnych  

prądów w opinji publicznej angiel* 
skiej, Duce oświadczył, że Anglja nie 
ma pow odu do obaw y spow odu poli* 
tykli włoskiej w stosunku do Abisy* 
nji. Polityka włoska nie zagraża ani 
bezpośrednio ani pośrednio interesom  
imperjuiij brytyjskiego, wobec czego 
tendencyjne alarmy niektórych kół są 
absurdalne. W iochy mają sprawę 
z Abisynją, nie mają i nie pragną mieć 
sporów z W ielką Brytanją, z którą 
podczas w ojny światowej, a następnie 
w Locarno, a niedawno w  Stresie, zre*

Włochy przeuwstawią się sankcjciim.
Co się tyczy sankcyj, które ewentu* ra m oże doprowadzić do jaknajpowa* 

alnie m iałyby być przyjęte przez Radę i żniejszych komplikacyj.

alizowano współpracę o niewątpliwem  
znaczeniu dla stabilizacji Europy. 
Rząd faszystow ski jest zdania, że 
sprawa kolonjalna nie powinna odbić 
się na sytuacji europejskiej, chyba, że 
narażonoby się na niebezpieczeństwo 
w yw ołania nowej w ojny światowej, 
chcąc zapobiec, by w ielkie mocarstwo, 
jakiem s4 W łochy, nie wprowadziło  
porządku w rozległym Jaraj u, gdzie 
panuje niew olnictw o ja-knajokropniej* 
sze oraz prymitywne warunki egzy* 
stencji.

Ligi N arodów , rada ministrów o* 
'świadczą, iż m ówienie o sankcjach o* 
znacza wkroczenie na pochyłość, któ*

Rząd faszystow ski jest jednakże zda 
nia, iż w Radzie Ligi N arodów  znaj* 
dzie się grupa ludzi odpowiedzialnych

państw ow y łączy się ściśle ,z ambicją 
Lwowa i jego mieszkańców.

Ilość zgłoszeń na obecną kampanję 
dow odzi, że w roku bieżącym kon* 
junktiura dla Targów jest nader ko* 
rzystna. Objaw ten pozostaje w  zwią* 
zku z sytuacją gospodarczą ogólną i 
można z niego w ysnuć w niosek o spo* 
kojnej ocenie sytuacji gospodarczej 
przez nasze ikoła przemysłowo*handlo* 
we. Psychiczne zaś nastroje przedsię* 
biorców przem ysłowych i handlowych

mają duży w pływ  na układ stosunków  
gospodarczych.

Tegoroczne Targi starały się pod* 
chwycić nasuwające Się aktualne pro* 
bierny i przyjść ze szczególną pomocą 
zwłaszcza tym  odcinkom  życia gospo* 
darczego, kltóre wymagają s z c z e g ó ln ie  
bacznej uwagi. Dadzą one przeto i 
tym razem zadawalające rezultaty, 
spełniając wytrwale i nieugięcie swe 
zadania.

i świadom ych, gotow ych dc odrzucę* 
nia haniebnej i niebezpiecznej propo* 
zycji o sankcjach przeciw takiemu na* 
rodowi, jak W łochy.

Ludzie ci będą zdolni również dó 
przypomnienia, iż w poprzednim i o 
wiele bardziej poważnym  w ypadku  
Liga N arodów  nie przyjęła, a tembar* 
dziej nie mogła zastosować jakichkol* 
wiek sankcyj.

W  każdym razie rząd faszystow ski 
spełnił swoj obowiązek, podając do 
wiadomości narodu w łoskiego, że za* 
gadnienie sankcyj było badane przez 
najwyższe autorytety w ojskow e jak* 
najwszechstronniej i że o ile chodzi o 
ewentualne sankcje o charakterze woj* 
sikowym, wydano już konieczne zarzą 
dzenia oadawna, by się im przeciw* 
stawić.

Zarządzenia gospodarcze.
W obec możliwych ewentualności i 

by zapew ni' nasz opór pod względem  
gospodarczym, zbadano zagadnienia, 
pozostające w związku z konieczno* 
ściana życia narodowego. Porzeby 
w yżyw ienia będą pokryte przez zbio* 
ry szczególnie obfite, o ile chodzi o 
zboże i ryż. Co się tyczy przemysłu, 
rada ministrów postanowiła, iż spoży* 
cie poa  względem  przem ysłowym  po* 
w inno dostosować się przedewszyst* 
kiem do wymagań w ojskow ych zaró* 
wno obecnie jak i w przyszłości. W o. 
b^c tych konieczności rada ministrów  
uchwaliła następ, zarządzenia: 1) o*
bowiązklowe ustąpienie wierzytelności 
w stosunku do zagranicy i obow iązko  
wa konwersja papierów wartościo* 
wych zagranicznych i papierów war* 
tościowych włoskich, emitowanych za 
granicą na bony skarbowe 5*procen* 
towe. 2) -ograniczenie czasowe dywi* 
dend towarzystw akcyjnych. W  ciągu 
3 łat dyw idendy nie będą m ogły prze 
wyzszać 6 proc. od wpłaconego kapi* 
tału. 3) opodatkowanie dyw idend, 
procentów i dochodów  z obligacyjna  
okaziciela. Dekret ustala podatek 10* 
procentowy od wszystkich akcyj i in* 
nych papierów wartościowych, cmito* 
wanych na obszarze W łoch przez to* 
warzystwa f akcyjne i instytucje pry­
watne. 4) zastosowanie zastępczych 
środków  napędnych.

Przed zakończeniem posiedzenia mi 
nister sprawiedliwości przesłał pozdro 
wionie ministrowi propagandy Gale* 
azzo Ciano, który, jako ochotnik u* 
dał się do A fryki wschodniej.

Posiedzenie rady ministrów zakoń* 
czyło się o godz. 20=tej.

Rada m inistrów zbierze się pono* 
wnie 14 września.

IW0NICZ-ZDR0J
od 21 sierpnia tani sezon jesienny.

Zaburzenia chłopskie na bitwie.
Paryż. 29 V III. (PA T.) O zaburzeniach 

włościańskich na Litwie H avas donosi z 
Kowina, iż w edług kom unikatu  litewskiej 
agencji telegraficznej, zaburzen ia  w ybuchły 
w  powiecie marjampolskiim pod. wpływem 
propagandy  agita to rów  zagranicznych. W ło 
ścianie odm ów ili dostaw  środków  żywno* 
ści do  miast. Z ażądali podniesienia ceny 
zboża i redukcji zaległości podatkow ych. 
W czoraj w miastach P rany , B utrym ance i 
W ejw ery g ru p y  w yw rotow ców  — głosi 
kom unikat — staw iły o p ó r policji. W  re­
zultacie kilka osób zostało zabitych, a 
w iele odniosło  rany.
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i
TEATR WIELKI.

C zw artek  tea tr nieczynny.
P iątek  godz. 20 ^K raina uśm iechu" ope- 

retka. ,
■Sohota godz. 20 „K raina uśm itchu". 
N iedz ie la  godz. 20 „Zem sta".

TEATR ROZM AITOŚCI.
C zw artek , piątek i sobota tea tr nieczyn­

ny . „
N iedziela godz. 20 „K raina uśm iechu .

KINOTEATRY.
A P O L L O : „N iedokończona sym fonja". 
A T L A N T IC : „A udjencja w Isclilu". 
C A S IN O : „U lica szaleństw ".
C H IM E R A : „B aboona".
C O I O SSEU M  nieczynne.
K O PE R N IK : T unel"
M A R Y SIE Ń K A : „Tunel".
M U Z A : „W ielki gracz".
PA Ł A C E : „M arzące usta".
P A N : „M alow ana zasłona" oraz dwa 

dodatk i.
PA X  niec-ynne do 1 w rześnia. 
k A J: Liljana H arvey  jako  „W esoła Z u ­

zanna".
STY LO W E; „M iasto pod  terrorem " i rc» 

wja „N a ta li śmiechu .
U C IE C H A . „Mściciel p rerji" i rewja.

— T eatr W ielki dziś nieczynny.
— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny.
— Preimjera operetki poznańskiej. M ilą 

n iespodziankę spraw iła naszem u m iastu o- 
peretka poznańska, rozpoczynając swioje 
g o ś c i n n e  w ystępy o parę dni w G z e ś m e j .  

Prem,jera operetk i „K raina uśm iechu" od* 
będzie się ju ż  w  piątek dnia 30 bim. o  go* 
dżinie 8-ej .wieoz. w T eatrze W ielkim  Po 
pow torzenm  przedstaw ienia w dniu  31 bm. 
„K raina uśm iechu" przeniesiona zostanie 
do Rozm aitości.

KOMUNIKATY.

Papież przeciw wojnie napastniczej-

— „N ajpogodnie jsze pogranicze". Połu- 
dniow fotwschodnią k raw ędź R zeozypospoli 
tej, w rzynającą się w granice R um unji na- 
zwać m ożna naszem najpogodniejszem  p o ­
graniczem . K resy po lsko-rum uńskie mają 
najw iększą ilość godzin  słonecznych w ro< 
ku, dojrzew ają tu  dzięki tem u brzoskw inie 
i w inogrona. Pogodne są tu  rów nież n a ­
stro je. N izm a na tem  pograniczu placów ek 
w ojskow ych z najeżonem i bagnetam i, nie­
ma głębokich różnic m iędzy ludnością  z 
tej i z tamtej_ strony  granicy. O pięknych 
m iasteczkach i wsiach tych  kresów, o ich 
m ieszkańcach, prześlicznym  krajobrazie  o- 
pow ie radiosłuchaczom  w piątek 30 bm. o 
godz. 1S prelegentka red . M ichalina Gre- 
kowioz. •

— Z arząd  Oddziału Związku Legioni­
stów  Polskich we Lwowie p eda je  zain tere­
sow anym  do w iad o m o ść . ze Z arząd  O d ­
działu  urzęduje codziennie od godz. 18-ej 
do. 20-tej i jedynie w tej p o ric  będą zała­
tw iane wszelkie sprawy-

— Przesunięcie term inów  w ykładów  w 
C hodorow ie. Z  pow odu  dnia w yborczego 
8 w rześnia 1935 przesuw a U bezp. S połe­
czna we Lwowie term in w ykładów  p ropa­
gandow ych w C hodorow ie dla osób ubez­
pieczonych, a m ianow icie: 1 września br. 
„O gruźlicy", 15 w rześnia br. „A lkoholizm  
w rogiem  ludzkośc i" , 22 w rześnia br. „C ho­
roby  w eneryczne".

— Z ąrząd  T argów  W schodnich podaje 
do wiadom ości, że wejście na plac T a r­
gów  W schodnich od  godz. 9 rano dnia 29 
bin. dozw olony  jest jedynie za p rzepustka­
mi, jakie m ożna otrzym ać w biurze Z arzą­
du  T argów  W schodnich przy  głów nej b ra ­
mie.

— N ow e czasopismo naukow e we Lwu- 
wio. Świeżo pojaw iło  się now e czasopismo 
naukow e, pośw ięcone naukom  zoologicz­
nym , pt. Z oologica Poloniae. C zasopism o 
to w ychodzi sum ptem  M inisterstw a W y­
znań i Oświecenia i F unduszu  K ultu ry  Na 
rodow ej. N a karcie ty tu łow ej w idnieją 
nazw iska profesorów  zoologji szikół aka­
dem ickich z zalej Polski (W . B aehr, K. 
Bialaszcwic.z, J. G rochm affeki, H . HiOyer, 
A . Jakulbski, K. Kwietniewski, j .  Pruffer, 
W . R oszkow ski, M . Siedlecki, L. Sitowski, 
W . Stefański, J. T ur, T. W olski). Redakcja 
czasopism a mieści się we Lwowie (ul. św. 
M ikołaja 4) i spoczyw a w ręku p ro feso ­
rów  zoologii tu tejszych szkół akadem i­
ckich B. Fulińskiego, J. H irschlera, G. Po- 
luszyńskiego.

KRONIKA MIEJSKA.
"Rozszerzenie i przeniesienie placów ki 

TSL. O d dziesięciu lat Towarzystwno Szko­
ły Ludowej utrzym uje w łasną księgarnię, 
a b y  dać szerszem u ogółow i m ożność n a ­
bycia książki., k tóra  przeszła p rzez  pew ną 
selekcję co do swej w artości literackiej i 
m oralnej. D ziesięcioletni do robek  księgar­
ni n ie  mógł się pomieścić w d awnym loka­
lu  i dlatego Z arząd  głów ny TSL. postano­
wił przenieść księgarnię do  obszerniejsze­
go lokalu , k tó ry  mieści się obecnie p rzy  
ul. B atorego 30 (przedtem  ul. B atorego 
32). W  rozszerzonym  lokalu  został bogato 
w yposażony dział beletrystyczny  i książek 
szkolnych na now y rok szkolny. D ochód 
z o b ro tu  księgarni idzie w yłącznie na celt: 
ośw iatow e TSL.

Casłel G andolfo, 29 V III. (P A T )  
Ojciec św ięty przyjął na specjalnej 
audjencji uczestniczki M iędzynarodo- 
wego Kongresu Katolickich Sióstr M i­
łosierdzia, do których w ygłosił dłuż­
sze przemówienie, pośw ięcone zada­
niom i obow iązkom  Sióstr M iłosier­
dzia. Papież w ystąpił m. in. przeciwko 
prądom pogańskim  i materjalistycz- 
nym.

M ówiąc dalej o wojnie, Ojciec św. 
oświadczył, że wojnę tę w idziały nie 
ty lko Siostry M iłosierdzia. W ojnę vvi-. 
dzieliśm y — m ówił Ojciec św. — gdy  
przejeżdżaliśmy przez kraje Europy 
w pełni w ojny. M ogliśm y sobie zdać 
sprawę ze zniszczeń, jakie ona w yw o­
łuje, przejeżdżając przez środek Euro­
py, aby udać się tam, gd zit w zyw ało  
nas posłuszeństw o wobec Opatrzności 
a m ianowicie do Polski. Przybyliśm y  
do Polski nazajutrz po ewakuacji R o­
sjan, w chwili, gdy ślady zniszczeń i 
pożogi niemal że dym iły. Takią byja 
rzeczywistość wojny".

W ezw aw szy dalej Siostry M iłosier­
dzia, aby m odliły się o uniknięcie woj 
ny, Papież oświadczył: „W idzim y już, 
jak zagranicą m ówi się o wojnie zdo­
bywczej, o wojnie napastniczej. Gto  
przypuszczenie, na którem nie chcemy 
nawet zatrzymać nasze] myśli. W ojna, 
która m iałaby na celu tylko podbój, 
byłaby wojną niesłuszną. Przekracza 
ona naszą wyobraźnię, byłaby ona 
czemś niew ypow iedzianie smuthem i 
okropnem. N ie  m ożem y myśleć — mó 
wił Ojciec św ięty — o wojnie niesłu­
sznej i nie chcemy wierzyć w jej m o­

żliwość. Z drugiej strony we W ło ­
szech m ówi się, ciągnął dalej Ojciec 
św., że byłaby to wojna słuszna, po­
nieważ wojna obronna, mająca na ce­
lu zabezpieczenie granic przeciwko u- 
stawicznym  i ciągłym niebezpieczeń-' 
stwom  oraz wojna potrzebna dla eks­
pansji ludności powiększającej się 
z dnia na dzień, a przedsięwzięta dla 
zagwarantowania materjalnego bezpie­
czeństwa państwa — byłaby temi 
względam i uzasadniona. Jeżeli może 
istnieć potrzeba ekspansji i jeżeli ist­
nieje również konieczność zabezpie­
czenia granic, w takim razie musimy 

| życzyć sobie, aby rozwiązano wszyst- 
I kie te trudności innym i sposobam i niż 
| przez wojnę. O czywiście nie jest to 

rzecz łatwa, ale nie sądzimy, aby b y­
ła to sprawa niemożliwa. Jedna rzecz 

j  zdaje się nam nie ulegać wątpliwości, 
ta m ianowicie, że jeżeli należy liczyć 
się z potrzebą' ekspansji, to równocze­
śnie prawo do obrony posiada pewne 
określone granice, których w inno się 
przestrzegać, aby obrona ta nie zosta­
ła obarczona winą.

W  każdym razie prosim y Boga, aby 
wspom agał działalność ludzi przenikli­
wych i rozumiejących w ym ogi praw­
dziwej pom yślności narodu i sprawie­
dliwości społecznej, którzy czynią wszel 
kie m ożliwe w ysiłki, aby oddalić w oj­
nę i zapewnić pokój. Prosim y Boga, 
aby zechciał pracę i zam ysły tych lu­
dzi pobłogosław ić i w zyw am y was, 
abyście m odliły się o to wraz z Ojcem  
świętym".

Co oznaczają zarządzenia finansiw e W łoch.
Paryż, 29 VIII. (P A T ) Omawiając 

zarządzenia finansowe podane w k o ­
munikacie agencji Stefani, wydanym  
po posiedzeniu rady ministrów w Boi 
zano, agencja PIavasa w .d ep eszy  z Rzy 
mu donosi: Zarządzenia finansow e za 
jpowiedziane w komunikacie urzędo­
wym  są logicznym  wynikiem  i konty­
nuują zarządzenia, przewidziane przed 
rokiem. W szystkie kredyty zagranicz­
ne podlegają kontroli. Obecnie pań­
stw o scentralizowało je, podobnie jak 
scentralizowało zam ówienia zagranicz­
ne na węgiel i metale.

Ograniczenie czasowe dywidend

przedsiębiorstw handlow ych i przemy 
słow ych ma na celu zapobieżenie po­
wstania klasy paskarzy wojennych. 
Pod względem  gospodarczym  z zarzą 
dzeń tych skorzysta naród. Zarządze­
nie dotyczące obow iązkow ego używa­
nia zastępczych środków  napędnycli, 
ma na celu przynajmniej częściowe 
zmniejszenie zakupów surowców za­
granicą. Zarządzenie to jest w ykona­
niem opinji najwyższej komisji obro­
ny narodowej z dnia 1 lutego rb., któ  
ra oznajmiła, że w razie w ojny W tp- 
chy będą m ogły być samowystarczal­
ne.

Lavalowi pozostawiono wolną rekę.
Paryż, 29 VIII. (P A T ) O posiedze­

niu francuskiej rady ministrów H'a- 
vas donosi, iż gabinet pozostaw ił La- 
valow i wolną rękę co do w yzyskania  
ewentualnych okazji działania w G e­
newie na rzecz pokoju. W  razie gdy­
by W . Brytanja w G enewie w ystępo­
wała na rzecz pewnych zarządzeń, po-

j w-ołując się na pakt Ligi N arodów , ze 
; strony francuskiej, jak donosi dalej 
I Havas, wyrażane jest życzenie, by  
I wskazano, iż zgodnie z oświadczeniem  
i M uśsoliniego zastosowanie sankcji u- 
: ważane było  w  Rzym ie za akt wrogi, 
; m ogący rozszerzyć zatarg.
i  o---

Poglądy premiera Lć vala.

Pielgrzymka zbiorowa 
do Krakowa.

Pracow nicy państw ow i tj. U rzędu  w oje­
w ódzkiego, S tarostw a pow iatow ego, g rodz 
k iego, Izby skarbow ej, Poczty, K urato- 
-rjiuim, Izby K ontro li Państw a, Frofcuratorji 
generalnej. D yrekcji ceł, oraz pracow nicy 
sam orządow i w yjadą w niedzielę, dnia 1 
w rześnia b r. z pielgrzym ka zbiorow y do 
Kraklowa, celem złożenia ho łdu  prochom  
M arszałka Piłsudskiego. W  pielgrzym ce 
w eźm ie uidział p onad  1300 osóc . Z espół 
p racow ników  adm inistracji ogólnej złoży 
ma Sow ińcu artystycznie w ykonaną urnę 
alabastrow ą z ziem ią z kopca U nji L ubel­
skiej, zaś delegacja gmin podlw ow skich 
złoży  cztery m arm urow e u rn y  z ziem ią p o ­
b rana  z tych m iejscowości, w k tórych  M ar 
szalek P iłsudski prow adził prace n iepodle­
głościowe.

U roczyste Dobranie ziemi z kopca U uji 
Lubelskiej odbędzie się w p iątek  30 bm. 
o godz. 18.30. K om itet urządzający p iel­
grzym kę zaprasza szerokie sfery p racow ni­
ków  państw ow ych do wzięcia jak  najlicz­
niejszego udziału w uroczystości pobran ia  
ziemi na kopcu.

1.000 urn nn Sowińcu.
K raków . 29 V III. (PA T.) Przybyw ające 

d o  K rakow a z różnych  stron  świiata dele­
gacja Polaków  dla uczczenia pamięci M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego, złoży ły  do tąd  
do masywu w znoszonego kopca-pom nika 
na Sow ińcu ziemię z 1580 historycznych 
miejscowości. Ziemię tę przew ieziono do 
K rakow a w w oreczkach, kasetkach oraz w 
około  1000 artystycznie w ykonanych u r­
nach, k tóre składane są w gm achu „O lean­
d ró w ' krakow skich.

Po ukończonej budow ie kopca wszystkie 
u rn y  złożone zostaną na pam iątkę w od- 
pow iedniem  pom ieszczeniu obok kopca na 
Sow ińcu.

M a ł o p o l s k a 1 "  może o trzym ać  k re d y ty  
n a  In w e s ty c ie  w m le c z a r s tw ie .

B ank R olny uruchom i w krótce kredy ty  
w ysokości 7 m ilfonów  zł., przeznaczone 
na inw estycje i unow ocześnienie u rządzeń 
w m leczarstw ie.

K redy ty  udzielane będą  na budow ę, 
rozbudow ę m leczarni i urządzeń  na  okres 
la t 40, oraz na zakup m aszyn i urządzeń  
na  okres la t 15. K redyt będzie oprocen to ­
w any bardzo  nisko. Spłaty  dokonyw ane 
będą  w form ie rat am ortyzacyjnych.

Pierw szeństw o przy uzyskiw aniu tych 
kredy tów  przysługiw ać będzie zakładom  
m leczarskim, pra^.ijącym  w  głów nej mie­
rze na eksport a dopiero  w drugim  rzędzie 
k redy ty  będą przyznaw ane dla zakładów  
m leczarskich, zaopatru jących  rynek  k ra jo ­
wy. K redyt będzie przyznaw any za pośre­
dnictwem  zw iązków  spółdzielni rolniczych 
i zarobkow o - gospodarczych, działającego 
w porozum ieniu  z Izibami rolniczem i.

Podania o kredyt, zaopinjowanc przez 
obie wymienione instytucje będą kierowa­
ne jako do instancji ostatecznej do Mini­
sterstwa rolnictwa, które zatwierdzone po­
dania przekazywać będzie Państwowemu 
Bankowi Rolnemu z poleceniem wykona­
nia.

Pow yższe m ożliwości kredytow e p rzed ­
staw iają dużą w artość dla odnośnych  za­
k ładów  przem ysłow o - m leczarskich na 
terenie w ojew ództw  po łudn iow o  - w scho­
dnich.

M leczarstw o na pow yższym  terenie p o ­
w inno jak  najszerzej korzystać z kredytów  
i przeprow adzić  ulepszenia techniczne, co 
jest podstaw ą zwiększenia p rodukc i’ na 
eksport i dla rynku  krajow ego

Paryż, 29 V III. (P A T ) „Le Journal" 
w w ydaniu prowincjonalnem przynosi 
następujące streszczenie poglądów, ja­
kim dać miał wyraz premjer Laval na 
posiedzeniu rady ministrów w obec za­
gadnienia w łosko-abisyńskiego.

Stanowisku Francji opiera się na u- 
kładzie francusko-angielsko-włoskim  z 
r. 1906 i na korespondencji, wym ienio 
nej m iędzy Anglją a W łocham i z r. 
1925. U kłady zastrzegają dla W łoch  
w iększą część A bisynji, jako strefę 
w pływ ów  gospodarczych. Zagadnienie 
polega na tem, czy w pływ y włoskie 
mogą być w ykonyw ane bez  ucieklania 
się do środków, które sama Anglja 
uważała za niezbędne. W łochy sądzą, 
że praktyka innych państw zachowuje 
całą swą wartość, Anglja zaś przeci­
wnie jest zdania, iż sytuacja uległa ra­

dykalnej zmianie przez fakt istnienia 
Ligi N arodów . Stanowisko Francji 
jest zupełnie wyraźne. Liga N arodów  
jest cennym zarodkiem przyszłości, któ 
ry należy ochraniać. G dyby trzymano 
się zasady, której rzecznikiem była 
Francja, Liga N arodów  m ogłaby ode 
grać kierowniczą rolę w losach świa­
ta. Ci, kltórzy przeszkadzali w prow a­
dzeniu w  życie zasad Ligi N arodów , 
nie pow inni domagać się obecnie ich 
zastosowania. W łochy ze swej strony  
nie powinny zapominać, iż są człon­
kiem Ligi N arodów , a ich polityka  
europejska opiera się na współpracy  
wielkich państw.

Oto głów ne dyrektyw y, jakietni 
kierować się będzie delegacja francu­
ska w Genewie.

 o ------

W Y JA Z D  L O T N IK Ó W .
N eapol, 29 V III. ' (P A T ) Parowiec 

„Alice" w yruszył wczoraj wieczorem  
do Massua, zabierając na swym  po­
kładzie 10-u oficerów, 20 podoficerów  
i 60 żołnierzy, należących do forma- 
cyj lotniczych. Sam oloty wyruszą dzi­
siaj na pokładzie parowca „lrcania".

W Ł O C H Y  Z A M A W IA JĄ  B U T Y  
: W  A N G L JI.

Londyn, 29 VIII. (P A T ) „Times" do 
nosi o zam ówieniu 100 tys. butów dla 
arrrji włoskiej w zakładach przemy­
słow ych hrabstwa Northam pton. O- 
czekiwane są dalsze zamówienia.

Podrzuciła pięcioro dzieci. W czoraj w 
p o łudn ie  niejaka H elena Sławska z Klepa- 
row a podrzuciła w lokalu  Tow arzystw a 
O chrony  Dziecka (C horążczyzny  22) pię­
cioro swoich nieletnich dzieci. Za m atką 
wszczęto poszukiw ania. W  toku  dochodzeń 
stw ierdzono, że Sławską w yeksm itow ano z 
m ieszkania N ie  mając się gdzie ulokow ać 
podczas w czorajszej burzy, nieszczęśliwa 
m atka postanow iła dzieci podrzucić.

Aresztowanie akuszerki. W czoraj aresz­
tow ano akuszerkę T eklę Bilecową (Lwow­
skich Dzieci 12) pod zarzutem  śm iertelne­
go zabiegu. A resztow anie Bilecowej pozo ­

staje w zw iązku z n iedozw olonym  zabie­
giem, k tó ry  przed miesiącem pozbaw ił ży- 
cra pew ną służącą. W czoraj poddano  Bile- 
aową szczegółowem u przesłuchaniu.

Sam obójstw o 98=letniegó staruszka. W  
dniu w czorajszym  odebra ł sobie życie 
przez pow ieszenie 98-letni dr. A dam  H or- 
wałh adw okat b y ły  prezes Lwowskiej Izby 
A dw okackiej. D enar właściciel w ielkiego 
m ajątku od szeregu la t m ieszkał w  luksu- 
siowem 5-cio pokojow em  mieszkaniu przy 
uli. A kadem ickiej 26 i od dłuższego czasu 
nie opuszczał sw oich pokoji. G dy  wczioraj 
Hiorwath jak  zwykle nie w yszedł ze swej

sypialni, aby odbyć codzienną przechadz­
kę  po poikojach, zan iepokojona tem jegc 
służąca chciała wejść do sypialni, aby  się 
dow iedzieć, co pan porab ia . N iestety  nie 
m ogła drzwi otw orzyć. Przeczuw ając coś 
złego wezwała sąsiada i ten dopiero  przy  
j>omocy ślusarza o tw orzy ł drzw i. Oczom 
ich przedstaw ił się straszny w idok. Do 
klam ki drzw i przym ocow ana była pętlica, 
na k tórej w isiały zw łoki śp. H orw atha. 
D enat odziany  by ł w czarne ubran ie , a 
p rzed śm iercią do oko ła  siebie poustaw iał 
w azony  z kw iatam i. Z m arły  pozostaw ił 
dw a listy, w k tórych  p o d a ł dyspozycję 
swoim m ajątkiem.

Tem peratura we Lwowie w ynosiła dziś 
o godz. 7 rano 4-19.0 ciśn atm. 728.76, o 
jodz. 1 w poł. 4-26.6 ciśn. atm. 729.82. — 

Wiczoraj o godz. 9 wiecz. -I-17.4 ciśn.. atm. 
726.92.
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Sport i Wychowanie Fizyczne.
Start lekkoatletów amerykańskich w War 

sza„ie. W e środę na stadjonie W ojska 
Polskiego odby ły  się zaw ody lekkoatlety* 
c*ne z udziałem  sześciu zaw odników  ame* 
rykańskich. W brew  zapow iedziom  nie star 
to  wal i tacy .zaw odnicy, jak  M orończyk, 
H eljasz, B iniakow ski i paru  innych. Dziś, 
■we czw artek startow ać będzie K ucharski w 
b iegu  na 800 mtr. A m erykanie zademon* 
strow ali w ysoką klasę, w ygryw ali łatwio, 
w skutek czego „y n ik i osiągnięte są naogól 
raczej słabe.

Wittman startuje *» Berlinie. W  środę 
opuśc ił W arszaw ę tenisista W ittm an, uda* 
jąc się do B erlina na m iędzynarodow y 
tu rn ie j żydow skich tenisistów , organizo* 
w any przez B arkochbę.

Konkurs na speakerów sportowych w 
Polskiem Rad] o. W e w torek  odby ł się w 
Polskicm  R adjo w W arszawie konkurs ua 
speakerów  sportow ych. Zwycięsca kon* 
kursu  prow adzić będzie tiansm isię radjo* 
w ą niedzielnego meaziu bokserskiego Pol* 
sk a—N iem cy. D o konkursu  zgłosiło się 23 
kandydatów , z k tórych  zakw alifikow ano 7 
d o  ostatecznej p róby  głosowej.

Najbliższe mecze ligowe. Ze w zględu na 
przypadający  w d n iu  1 w rześnia między* 
państw ow y mecz piłkarski Polska--B elg ja , 
n ie odbędą się żadne spotkania ligowe w 
k ra ju . Najfoł.ższe spotkania ligowe odbędą 
się dopiero  w dniu  8 września, a miano., 
wicie: W  Ł odzi: ŁKS.—G arbarn ia , w
WaTS zaw ie; W arszaw ianka*-pogoń, w Po* 
znan iu  W arta—Śląsk, w W . H ajdukach  
R uch—P olon ia , w K rakow ie G racovia— 
Wisła._

Tenisowe mistrzostwo Lwowa. W e Lwo< 
Wie rozipoazął się dziś m iędzynarodow y 
tu rn iej tenisow y o mistrzostwo Lwowa. 
W  grze pojedynczej panów  startuje 24 za., 
w odników  z T łoczyńskim , H ebdą, A ustrja 
kiem  Plannerem , R um unam i: Schmidtem i 
H am burgerem , Popław skim , Spychałą itd.

Mariom ochotnikiem.
Rzym. 29 V III. (PA T.) Z nakom ity  wy* 

nalazca senator M arconi zgłosił się na o* 
chiotnika do arm ji, aby  jalk ośw iadcza, od* 
dać swą wiedzę na usługi spraw y wło* 
skiej. Przed udaniem  się do A fryki Mar* 
coni jedzie jeszcze do B razylji na między* 
n a ro d o w y  kongres naukow y.

Królowa be^jska zginęła
w katastrofie automobilowej.

Giełoa 2 dnia 29  sierpnia.
W A R S Z A W A  — G IE Ł D A  P IE N IĘ 2N A .

D ew izy; Belgja 89.08 B erlin 212.60, Ho* 
land ja  558 05, L ondyn 26.29, N . Jork  ka*
C l  u S. 1/4’ Paryz 34'98' P raSa 21.95, 

e ° ^ °  135-55’ Szw ajcar ja  172.65, W iu
chy  43.30. Papiery  państw ow e: 4 prc. poż. 
Inw est. ser. ] 16, 5 pre poż. konw ers. 67.40 
€  prc. poż. doi. 81.50, 4 prc. poż. doi. 
53.40, 7 prc. p o i. stabiliz. 63.50. Akcje,: 
B an k  Polski 92.75. D o la r w obro tach  pry* 
■watnych 5.27

Progrrm radiowy.
Piątek, 30 sierpnia. 

Xwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: D ziennik polu* 
dn iow y. 12.15: K oncert. 13.05: Płyty. 15,15: 
G iełda. 15.30: P łyty. 16: Pogadanka. 16.15: 
Recital śpiewaczy. 16.35: Pogadanka dla chio5 
rych . 16.50: O dcinek prozy. 17: Recital fo r 
tepianow y. 17.30: Recital skrzypcow y. 18: 
Repiofitaż. 18.15: „C ała Polska śpiewa".
18.30: Skrzynka program ow a. 18.45: P łyty. 
19.15: K oncert reklam ow y. 19.30: Orkie* 
stra kam eralna. 19.50: A k tualny  m onolog. 
20: O dczyt. 20.10: Recital śpiewaczy 20.35 
P łyty . 20.45: D ziennik w ieczorny. 21: Or* 
k iestra  PR. 22; W iad. sport. 22,10: P łyty.

Lucerna, 29 VIII. (P A T ) N a drodze 
Kussnacht*Luccrna wydarzyła się kata 
strofa autom obilowa, w której utraciła 
życie królowa belgijska. W  chwili, 
gdy wydarzył się wypadek, samochód  
był prowadzony przez króla. Szofer 
znajdował się na tylnem siedzeniu. 
Z p ow odów  dotychczas niewyjaśnio* 
nych 'klról utracił kontrolę nad kiero* 
wnicą i samochód podążył w  kierun* 
ku jeziora. Królowa iw chwili zderze* 
nia samochodu z drzewem została za 
bita na miejscu. Król jest lekko ran* 
ny.

Lucerna, 29 VIII. (P A T ) Król bel* 
gijski po wypadku byt tak przygnę* 
biony, ze nie m ógł dać żadnych dokła  
dnych wyjaśnień o katastrofie, król 
odniósł lekkie obrażenia głowy.

* <« *

Królowa Belgów  Astrid urodziła się 
17 listopada 1905 r. w Sztokholmie, 
jako księżniczka szwedzka. Jest ona 
trzecią córką ks. Karola szwedzkiego  
i księżniczki Ingeborgi duńskiej, sio* 
strzenicy króla szwedzkiego Gustawa 
piątego.

Ks. Astrid otrzymała wychowanie 
nowoczesne. Przeszła kurs gospodar* 
stwa dom ow ego, krawiectwa, pielę* 
gniarstwa i przez 4 miesiące prakty* 
kow ala jako zwykła pielęgniarka w

szpitalu. W  marcu 1926 r. ks. Astrid  
poznała się ze swym  przyszłym  mai* 
żonkiem , następcą tronu belgijskiego  
•— królewiczem Leopoldem, a w parę 
m iesięcy później nastąpiło oficjalne o* 
głoszenie zaręczny. 4 listopada 1926 r. 
odbył się w Sztokholm ie ślub cywil* 
ny, a 10 listopada tegoż roku uroczy* 
sty  ślub kościelny w katedrze św. G o  
duli w  Brukseli. W  r. 1930 księżnicz* 
ka przeszła z wyznania ewangelickie* 
go na wyznanie rzym skokatolickie.

Królestwo belgijscy mają dwoje dzic 
ci: córeczkę Józefinę*Karolinę, urodzo* 
ną 11 października 1927 r. i następcę 
tronu królewicza Baudouin, który 
przyszedł na świat 7 iwirześnia 1950 r.

Po tragicznej śmierci króla Belgów  
Alberta pierwszego, Leopold trzeci i 
królowa Astrid wstąpili na tron 23 lu» 
tego 1934 r.

Lucerna, 29 VIII. (F A T ) W  kata* 
strofie sam ochodowej królowa belgij*. 
ska doznała pęknięcia czaszki, wsku* 
tek cżego nastąpiła śmierć na miejscu. 
Król odniósł kilka ran głow y, które, 
jak donoszą, nie są niebezpieczne.

Zmarła królowa beligjska Astrid jest 
trzecią córką ks. Karola szwedzkiego, 
brata króla Gustawa. Osierociła dwo* 
je dzieci.

Deklaracja ministrów spraw zagrań.
krajów północnych.

Sztokholm , 29 VIII. (P A T ) „Stock* 
holms Tidningen** ogłasza deklaracje 
czterech ministrów spraw zagranicz* 
nych krajów północnych, odbywają* 
cych w O slo naradę w przededniu se* 
sji Rady i Zgromadzenia Ligi Naro* 
dów. M initsrowie Danji, Finiandji, 
N orw egji i Szwecji — pisze gazeta — 
uzasadniają tradycyjną współpracę 
państw północnych i podkreśl m , że 
jest naturalną i ważną wspólna nara* 
da w  obecnej chwili, gdy doniosłe  
sprawy są na porządku dziennym Ligi 
N arodów . Minister spraw zagranicz*

kich zrozumiałą. M inister spraw za* 
granicznych N orw egji Koth wyraził 
nadzieję, Że narada w  O slo potwier* 
dzi, iż 'klraje północne działające za* 
zwyczaj w porozumieniu, są zgodne 
również co do linji politycznej w spra* 
wie zatargu włosko*abisyńskiego.

M inister spraw zagranicznych Danji, 
! który reprezentować będzie Danję na 

Radzie Ligi Narodów , pow tórzył o* 
! świadczenie złożone przedstawicielowi 
! jednego z pism norweskich, podkre* 

ślając, że kraje północne pragną jedy* 
nie służyć sprawie pojednania. ITack*

nych Szwecji Sandler wyraził życzę* | zell — minister spraw zagranicznych 
nie, aby zebrania 4*ech ministrów kra* -  - -
jów  północnych przed sesją genewską 
stały się tradycją ustaloną i dla w szyst

Finiandji — oświadczył, że jego kraj 
wita z zadowoleniem  naradę w Oslo.

Ulica J. Piłsudskiego w Rzymie.
Rzym, 29 VIII. (P A T ) „Giornale

d‘Italia‘‘ zamieszcza obszerny artykuł 
informujący o decyzji gubernatora 
Rzymu Bottai w sprawie utworzenia 
w Rzymie ulicy Józefa Piłsudskiego.

Podczas gdy w Tryjeście — pisze 
„Giornale d ‘Italia“ podnoszono ban* 
derę biało*czerwoną na sta')lJu moto* 
j/owym „Piłsudski**, zbudowanym  w

zjednoczonych stoczniach A drjatyki— 
gubernator Rzymu Bottai za zgodą i 
z upoważnienia władz w yższych zasta 
nawiał się nad poświęceniem  jednej 
z najpiękniejszych ulic rzymskich, nie 
śmiertelnemu odnow icielow i państwa 
jjolskiego.

Po śmierci W ielk iego patrjoty i Mę 
ża stanu — W łochy biorąc udział w  ża

ie
1— 7 W R Z E Ś N I A  1935
(TARGI TECHNICZNE I GOSPODAR­
STW A  ROLNEGO DO 8 WRZEŚNIA)

W IE L K IE  TARGI  
Ś R O D K O W O EU R O P EJ SK IE

W YSTAW CY  Z 18 PAŃSTW

NABYW CY  Z 72 KRAJÓW

Wiza w ja z d o w a  z b ę d n a !  L e g i t y m a c j a  T a r g ó w  
i p a s z p o r t  u p o w a ż n i a j ą  d o  p r z e k r o c z e n i a  g r a ­
n icy  a u s t r j a c k i e j .  W iza  t r a n z y t o w a  c z e c h o ­
s ł o w a c k a  n i e p o t r z e b n a  ! Z n a c z n e  zn i ż k i  p rze -  . 
j a z d u  n a  p o l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h ,  c z e c h o s ł o ­
w a c k i c h  i a u s t r i a c k i c h  k o l e j a c h  o r a z  n a  l in jach  
lo tn ic z y c h .  W sze lk ie  i n f o r m a c j e  o r a z  le g i ty  ­
m a c j e  T a r g ó w  (po  zł.  8*—) p rzez

Wiener Messe A. G., Wien VII.
o r a z  p rzez  h o n o r o w e  p r z e d s t a w i c i e l s t w a :  

w e  L w o w ie :  K o n s u l a t  A u s t r j a c k i ,  O s s o l i ń ­
s k i c h  4,

P o l s k i e  B iu r o  P o d r ó ż y  „O rb is* , 
S p .  z  o .  o .,  S z p i t a ln a  8,

P o l s k i e  B iu r o  P o d r ó ż y  „O rb is* ,  
S p .  7. o .  o .,  PI. M a r j a c k i  8, 

W a g o n s  L i t s  -  C o o k  S. A., P lac  
H a l ick i  15.

Wizyta uricemin. gen, Fabrycego.
Sztokholm. 29 VIII. (PA T.) Podczas o* 

b iadu , w ydanego przez poselstw o Rzpliiej 
na  cześć wiceinin. gen. Fabrycego, poseł 
R om an w zniósł toast za pom yślny rozw ój 
stosunków  szwedzko*polskich. G en. Lillie* 
hoek odpow iadał następnie na przemó* 
wtenie posła. P opo łudn iu  wicetnin. Fabry* 
cy odw iedził ratusz, gdzie był przyjęty 
przez  dyr. Pawła W retlinda, który pow itał 
generała dluższem  przem ów ieniem .

Wypadek ks. Jerzego.
Kopenhaga. 29 VIII. (PA T.) K sią-ę Je* 

rzy , stryj b. k ró la  G recji Jerzego, ziostal 
ran iony  przez odłam ki szkła w katastrofie 
sam ochodow ej. Sam ochód, p row adzony  
przez ks. Jerzegc zderzył się pod  Kopen* 
hagą z innym  sam ochodem . O ba w ozy sa 
m ocno nąaw erężone. Księcia Jerzego prze* 
wieziono do jednego z pałaców  królew* 
skich pod  K openhagą.

lobie Polski, m yślały nad sposobem  
w łaściwego złożenia hołdu Zmarłemu. 
D ziś decyzja już zapadła. „Viale Józe* 
fa Piłsudskiego“ znajduje, się. w  pół* 
nocnej strefie miasta w  dzielnicy boha* 
terów m iędzy V illa Um berto, Kró* 
lewską, V illa Savoia a Tybrem, oto* 
czona parkami, muzeami i galerjami 
sztuki. D ługość nowej drogi Pilsud* 
skiego w ynosi 1.200 m.

Rzym — pisze „Giornale d‘Italia“— 
czcząc Marszałka Piłsudskiego, które* 
mu historja zapewniła wieczną sławę, 
pragnie również uczcić naród bohater* 
ski i zaprzyjaźniony, którego losy  
związane b y ły  z Italją zarówno w złej, 
jak i dobrej doli.

P . G . W O D E H O U S E . 71)

Niedyskrecje Arr.hibaEia.
(C iąg dalszy).

— N ie  miej do Innie o to pretensji, .stary przy# 
jacielu. N ic na to nie poradzę.

Bill w yglądał znękany i zaniepokojony.
— Jednaklże czuję się bardzo winnym  wobec 

niej. D ałbym  w szystko na świecie, aby się w ydobyć  
z tej matni, a ta biedna dziewczyna kocha mnie 
coraz vięcej.

Archie zmierzył sw ego szwagra krytycznem  
spojrzeniem.

— C zy jesteś tego pew ien? A  nuż jej uczucia 
także się zm ieniły? M ożliw e, iż ona uważa twój 
kolor w łosów  również za nieładny. M nie samemu 
się on niepodoba...

— Daj spokój! M ężczyzna przecież w ie kiedy  
dziew czyna jest w nim zakochana,

— N o , tak. Lecz gdy będziesz w  moim wieku...
— W szak jesteśmy w równym wieku.
— To prawda! Zapomniałem o tern. A le  po* 

wracając do tej sprawy — jeśli owa panna ze swej 
■strony...

— Przestań' — rzekł Bill. — Reggie tu idzie.
— Kto taki?
— Reggie van Tuyl do nas zmierza. N ie  chcę 

by usłyszał o czem mówimy.
Archie spojrzał przez ramię i rzeczywiście Jo* 

strzegł Reggie‘go przeciskającego się m iędzy stoli* 
kami w ich kierunku.

— N o , ten jest przynajmniej z czegoś zadowo* 
lon y  — powiedział Bill z zawiścią.

Miał .rację. Ruchy Reggie‘go były zazwyczaj 
niezręczne i ociężałe, teraz zaś nieomal płynął w po* 
iwietrzu. Twarz jego zwykle wyrażająca senny smu* 
tek, obecnie tryskała życiem. N a ustach igrał mu 
radosny uśmiech. Stąpał szybkim i krokami, wypro* 
stowany, z głową podniesioną do góry i wyprężoną 
piersią, tak jakgdyby stosując w skazów ki zawarte 
w „Zwycięskiej Osobowości**.

Archie był zaintrygowany. Najwidoczniej Reg* 
gie'go spotkało coś wielce przyjemnego. A le nie 
m ógł sobie wyobrazić co to mogło być. W  każdym  
razie nie w chodziły tu w grę pieniądze, miał już 
ich bowiem  tyle, że żadna suma nie zdołałaby zro* 
bić na nim najmniejszego wrażenia.

— H allo, stary kolego — odezw ał się Archie, 
gdy van lu y l  promieniejący szczęściem dotarł do 
ich stolika rozsiewając dookoła blaski jak południo* 
we słońce. — M yśm y już jedli, ale siadaj przy nas, 
będziemy ci chętnie asystowali przy obiedzie. To 
bardziej pokrzepiający w idok niż karmienie dzi* 
kich zwierzą! w Zoo.

Reggie z uśmiechem potrząsnął przecząco gło*
wą.

— Żałuję m ocno, lecz nie mogę się zatrzymać 
na dłużej. W stąpiłem  tu po drodze do Ritza, bo 
przypuszczałem, że o tej porze ciebie zastanę. Chcia* 
łem tobie pierwszemu oznajmić wielką nowinę.

— Jaką now inę?
— Jestem najszczęśliwszym człowiekiem  na 

świecie!
— W yglądasz na to! — mrukną] Bill, który bę* 

dąc w iponurem i zgryźliwem usposobieniu, nie 
mógł znieść w ‘doku cudzej wesołości.

— Zaręczyłem się d"iś rano.
— Szczerze ci w inszuję! — rzekł Archie, ściska* 

jąc mu serdecznie rękę. — Jako stary małżonek, 
lubię patrzeć, gdy  wy, m łodzi ludzie, zakładacie 
własne ogniska dom owe.

— N ie  wiem jak mam ci dziękować, Archie, 
drogi przyjacielu — ciągnął dalej Reggie z przeję* 
ciem.

— M nie dziękować? Za co?
— Dziękli tobie ją poznałem. Pamiętasz tę mło* 

dą dziewczynę, którą oboje z Lucyną skierowali* 
ście do mnie, abym jej dał małą rolę w tej sztuce...

Przerwał zdziw iony. Archie w ydał nieartykuło* 
w any dźwięk, coś pośredniego m iędzy wybuchem  
spazmatycznego śmiechu a westchnieniem ulgi, któ* 
ry jednak rozpłynął się w niebywałym  łoskocie  
pow stałym  z drugiej strony stolika. Bill Brewster 
porwał się z miejsca, przewracając krzesło, zrzuca* 
jąc na ziemię s>fon z w odą sodową i stał, oddy* 
chając ciężko, z wytrzeszczonemi oczami.

— Czy zamierzasz się żenić z M abel W inche* 
ster?

— Tak! — odparł Reggie. — A  czy ty ją znasz?
Archie odzyskał juz panowanie nad sobą.
— Trochę — pow iedział dyplom atycznie. — 

Obaj z Billy trochę ją znamy. N iebardzo dobrze, 
ale jakby tu rzec...

— Trochę — poddał Bill.
— W łaśnie, trochę.

To doskonale się składa! — zawołał Reggie.
Chodźcie teraz zę mną do Ritza, a poznacie ją 

bliżej.
(C. d. n.).
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Prasa o wynikach obrad francuskiej Rady min.
Paryż, 29 VIII. (P A T ) Agencja Has ■ to też nie uchwalono żadnych cia* 

vasa donosi: D ziehniki otrzymały snych instrukcyj. Zadaniem Layala bę
zbyt późno komunikat .włoski w ydany  
w Bolzano, nie zaopatrują ydęc go w 
komentarze, podkreślając jedynie je* 
go znaczenie w tytułach i podtytu* 
łach

Komentowane są natomiast w yniki 
francuskiej rady ministrów. „Le Ma* 
tin“ podkreśla, że Lavalowi pozosta* 
w iono całkowitą sw obodę mancwro* 
waniu w Genewie. Gabinet jednomyśl 
nie w ypow iedział się przeciwko sank* 
cjom. Laval, który wskazał na odpo* 
wiedzialność, ciążącą na Francji, był 
usilnie popierany przez Herriota.

„Le Journal" uważa, iż Francja nie 
powinna odgrywać roli pośrednika. 
Zadaniem jej jest uczynić wszystko  
w granicach m ożliwości, by zapobiec 
hJomplikacjom, które byłyby szczegół* 
nie groźne dla Europy.

„Echo de Paris‘‘ pisze: Rząd francu 
ski jest w sytuacji bardzo drażliwej

dzie pogodzenie sprzecznych elemen* 
t|ów. r  ,

„Petit Parisien" jest zdania, iż Frań* 
cja nie powinna w G enewie zająć sta* 
nowiska nieustępliwego. Rola delega* 
cji (francuskiej będzie polegała przede 
wszystkiem  na ułatwieniu kontaktów, 
na łagodzeniu sprzeczności, na godzę* 
niu sprzecznych koncepcyj, słowem  bę 
dzie to zadanie pojednawcze.

M ówiąc o stanowisku -Anglji ,,1‘Oeu  
vre“ wyraża przypuszczenie, iż W iek  
ka Brytanja będzie przemawiała za 
sankcjami gospodarczemi i finansowe* 
mi. Projekt W . Brytanji ma polegać 
rzekomo na uzyskaniu zgody 42 kra* 
jów  w sprawie zastosowania sankcyj, 
nie uciekając się jednak do gwałto* 
wnej presji, która ze strony Duce mo* 
głąby w yw ołać odruchy złego humo* 
ru, mogące pociągnąć za sobą powa* 
żne konsekwencje.

Budowa nowych linji kolejowych w  Polsce.
iRoboty p rzy  budow ie lśnij kolejow ych 

T o ru ń —Sierpc i Z egrze—Tłuszcz—Wysz* 
ików posuw ają się szybko naprzód . D o 
chwili obecnej na linji T o ru ń —Sierpc wy* 
konano  około  420 tys. m sześć, robó t ziem 
nych i 3 tys. m  sześć, robó t betonow ych 
p rzy  budow ie m ostów  i przepustów . Na 
linji Z egrze — T łuszcz — W yszków , »a 
której robo ty  zostały uruchom ione w koń* 
cu lipca br. w ykonano około 50 tys. m 
sześć, robó t ziem nych.

Pozatem  w pierwszej połow ie sierpnia 
b r. odby ły  się przetargi na w ykonanie na 
o b u  w spom nianych linjach budynków  ko* 
lejow ych.

Program  budow y  przew iduje zakończę* 
nie robór i otw arcie ruchu na obu  linjach 
w lipcu 1936 r.

N ? linji. Sierpc—B rodnica, gdzie dotych 
czas były prow adzone ro b o ty  ziemne na 
jednym  ty lko  odcinku pod  Sierpcem snO* 
Subem gospodarczym , obecnie oddano  do 

iw ykonan ia  robo ty , zw iązane z budow ą 
pod to rza  na całej przestrzeni lin ji dwom 
firm om  budow lanym , które przystępują  już 
d o  organizacji robó t. O tw arcie tej linji 
jest przew idziane, na jesień-' 1936- r.

O prócz wyżej w yszczególnionych liinij 
kolejow ych, budow anych kosztem Skarbu 
Państwa przez PKP., są obecnie w budo* 
wie następujące linje i połączenia kolejo* 
we użytku publicznego, a mianowicie:

Linje R ybnik  — Ż ory  — Pszczyna i Ze* 
brzydow ice — M oszczenica budow ane ko* 
szlem Skarbu Śląskiego przez Śląski U* 
rząd W ojew ódzki, no rm alnotorow e połączę 
nie pom iędzy istniejącem i stacjami Szcza* 
kow a — R ukow o, w ykonyw ane przez To* 
w arzystw o „Jaw orznickie K opalnie W ęgla' 
oraz odgałęzienie od  stacji Zawiercie przez

Porębę do Siewierza, budowlane przez Za* 
rząd miejski w Zaw ierciu. Z  linji tych li* 
nja Z ebrzydow ice — M oszczenica i odci* 
nek linji od Zawiercia do Poręby ma być 
w bieżącym  roku  oddany  do eksploatacji.

Pozatem  ' T ow arzystw o „Elektryczne Ko* 
leje D ojazdow e W arszaw a — G rodzisk" w 
najbliższym  czasie rozpoczyna budow ę od 
nogi z Podkow y Leśnej do M ilanów ka.

Z  większych bocznic przem ysłow ych u* 
ży tku  pryw atnego, obecnie Spółka A kc. 
M irkow ska Fabryka Papieru  w ykonyw a 
budow ę bocznicy od stacji Piaseczno do 
fabryki papieru w Jeziornie.

Egzemplarz Książki 
300.000 dofarótf.

N ow y Jo rk . 29 V III, (PA T.) D zienniki 
now ojorskie donoszą, że tam tejsza firma 
w ydaw nicza „D oubleday , D oran and  C o“ 
ogłosiła, że w jesieni b. roku ukaże się w 
dritku ostatn i rękopis zm arłego putkowpi* 
ka La wre nuć, zaty tu łow any  „The M łnt". 
R ękopis fen- ukażiA się tyłku w’ 10 egzem* 
plarzach, przyczem  Je n a " Sprzedażna ma 
być w yznaczona w fantastycznej wyśoko* 
ści 500.000 do larów  za egzem plarz. Prawa 
przedruku  mają być bardzo surow o za* 
strzeżone. Rękopis zaw iera 69.500 słów. 
O dnosić  się ma on do oficjalnej polityki 
tz ą d u  W ielkiej B rytanji w A rab ji w czasie 
w ojny św iatowej i przy zaw arciu pokoju.

Jak  w iadom o, pułkow nik  Lawrence wy* 
rażał przekonanie, iż A nglja przy  rokowa* 
niach pokojow ych nie dotrzym ała obietnic 
złożonych A rahom .

Ogłoszenia urzędow o.
LICYTACJE.

IV. Km. 1753/35. la ż . H ugo  Piok — Ka. 
zim ierz Laumhardt. O bwieszczenie o licy* 
facji ruchom ości. K om ornik  Sądu grodz* 
kiego w D rohobyczu  rew iru IV. Kazimierz 
Paszkow ski, mający kaucelnrję w Droh-o* 
bycziu ul. M ickiewicza N r. 3 na podstawie 
art. 602 kpe, podaje  do publicznej wiado* 
mości, że dnia 11 w rześnia 1935 o godz. 
lL e j w D rohobyczu , ul. Mickiewicza N r. 
3 odbędzie  się l*sza licytacja ruchom ości, 
należących do Kazimierza L aunhardta, skła 
dających się z jednego auta osobow ego 
marki F iat (dw uosobow y) obity  blachą o* 
cynkow aną N r. Lw. 8785, oszacow anych 
na łączną sumę zł. 800. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dn iu  licytacji w miejscu 
i ozasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
D rohobycz, 27 sierpnia 1935. 3348K

IV. Km. 3275/34. Tow . K ontynentalne 
dla hand lu  żelazem K ern i Ska Lwów prze 
ciw W ilhelm  R uhrberg, Joe l Reifler i tow . 
O bw ieszczenie o licytacji ruchom ości. Ko* 
m om ik  S ądu  grodzkiego w D rohobyczu  
rew iru IV. Kazimierz Paszkow ski, mający 
kancelarję w D rohobyczu , ul. Mickiewi* 
cza N r. 3 na podstaw ie art. 602 kpc. po* 
daje do  publicznej w iadom ości, że dnia 11 
września 1935 o godz. 12*,tej w D rohoby* 
cziu, ul. M ickiew icza N r. 42 i K rzyża 7 od* 
będzie się licytacja ruchom ości, należą* 
cych do W ilhelm a R uhrberga, Joela Reif* 
lera  i tow ., składających się z urządzenia 
dom ow ego, oszacow anych na łączną sumę 
zł. 5.609 gr. 50. Ruchom ości m ożna oglą* 
dać w dn iu  licytacji w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru IV.^
D rohobycz, 27 sierpnia 1935. 3349K

I. Km. 815/35, I. Km. 1367/34, I. Km. 
240/35, I. Km. 895/35. Obwieszczenie. Ko* 
m om ik  Sądu grodzkiego Rew. I. Józef 
Z iem iański w Przem yślu przy ul. W ybrze* 
że Piłsudskiego L. 9 urzędujący ogłasza, 
że dnia 3 września 1935 o godz. 11 przed 
po i. w Przem yślu na Targow icy odbędzie

się II. licytacja ruchom ości należących do 
adw.' D ra A braham a Schachtera i Reginy 
Schachter w Przem yślu, a składających się 
z urządzen ia  dom ow ego, urządzenia kan* 
celaryjnego, 1 kasy ogniotrw ałej małej, 
rozm aitych obrazów  o le jn y c h , gobelino* 
wych w ram ach, 18 tom ów  leksykonu "Me* 
yera (niem ieckiego), 1 fu tro  zimowe z sel* 
skinowym  kołnierzem  (nutrje), 29 tom ów 
dziel praw niczych, 1 ubranie sm okingowe 
kom pletne, 3 ubran ia  noszone kom pletne, 
a k tó re  to ruchom ości oszacow ane zostały 
na łączną kwotę zł. 10.620. Sprzedaż roz* 
pocznie się od  2/5 ozęści ceny oszacowa* 
nia. Ruchomości m ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym  3350

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru I.

III. Km. 1570/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w  Kołom yi rew iru 
IU*go, urzędujący w Kołom yi przy ul. 
Kraszewskiego N r. 14 na zasadzie art. 679 
kpc. obwieszcza, że w dniu  2 października 
1935 o godz. 10.30 rano  w sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w K ołom yi N r. 69 odbę* 
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie* 
ruchom ości objętej whil. 2671 ks. gr. dla II. 
dz. m. K ołom yi d łużnika K arola Chrza* 
now skiego Józefa własnej, składającej się 
z pgr. lkat. 5946 obszaru 1 ha. 37 a. Ś (ł  m 
kw., prow adzonej przy Sądzie okręgow ym  
w K ołom yi, położonej w K ołom yi, na 
przedm ieściu „Sławce" przy  ul. Lwowskiej 
L. orj. 65, stanowiącej dom  m ieszkalny, 
drew niany, kry ty  dachów ką cementową, na 
fundam entach o filarach betonow ych, par* 
terow y, obejm ujący dwa pokoje, dwie 
kuchnie, 1 kom orę, 1 sień, w  której znaj* 
duje się kuchnia letnia. O bok dom u staj*
nia, stodoła , spichlerz drew niany, za
spichlerzem  jest piwnica betonow a. Real*
ność oraz sad są ogrodzone parkanem . 
Ponad to  znajduje się sad, ogród  warzy* 
wny i pastw isko. Pow yższa nieruchom,ość 
została oszacow ana na sumę 14.106 zł.
Sprzedaż zaś rozpoaznie się od ceny wy* . .
w ołania tj. od kw oty  10.579.50 zl. Licytant I ści na rzecz nabyw cy bez zastrzezen, je*
przystępujący do przetargu pow inien zło* 
żyć rękojm ię w gotow iźnie w kwocie 
1.410.60 zł. albio w takich papierach war* 
teściow ych bądź książ. w kładkow ych in*

stytucyj, w k tórych w olno umiesz* 
czać tundusze m ałoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zachow ane ustawow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatk . publiczncin obwieszczeniem 
nie będą podane do w iadom ości wa. 
runki odm ienne; że praw a osób trzecie!) 
nic będą przeszkodą do licytacji i do p rz y ­
sądzenia własności na rzecz nabyw cy bez. 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dow odu, ż t  wilio 
sly pow ództw o o zw olnienie nieruchom o 
ści lub jej części . od egzekucji i że uzy* 
skały postanow ienie właściwego Sądu, na 
kazujące zaw ieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich dw óch tygodn i przed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dni- pow ­
szednie od  godziny 8 do 18, akta zaś p o ­
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą* 
dać w Sądzie.
K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewiru lit.
K ołom yja, 20 sierpnia 1935. 3347K

V. Km. 2576/33. S trona zobow iązana: 
O skar vel O zjasz M arkus W ohl. E dykt li* 
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. N a w niosek strony  egze* 
kwiującej: M iejskiej K om unalnej Kasy Osz* 
czędności we Lwowie odbędzie się w Są* 
dzie grodzkim  miejskim we Lwowie przy 
ui. Sądow ej 7 dnia. 30 października 1935 o 
godzinie ll*tcj w sali III. b iurze N r. 7 na 
zasadzie postanow ieniem  z dnia 17 stycznia 
1935, V. Km. 2576/33 zatw ierdzonych wa* 
runków  licytacja realności obj. whl. 239/111. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa. O znaczenie re* 
a ln o śe i; Parcela budow lana L, kat. 2406 o 
pow ierzchni 1 a. 15 m kw., oraz parcele 
gruntow e L. kat 5471, 5472, 5473/1 i 5476/1 
o łącznej pow ierzchni 86 a. 04 m kw., na 
k tó rych  wznosi się kom pleks budynków  
fabrycznych, oraz budynków  m ieszkalnych 
położone przy ul M arcina 22, L. końsk i. 
295 3/4, W artość szacunkow a wraz z przy* 
należ. 302.299.— zl. N ajniższa oferta 151.149 
zł. 50 gr. D o realności whl. 239/III. dz. ks. 
gr. gm. m. Lwowa, należą następujące przy 
należności; drzw i, okna, k raty  okienne, rnu 
szle w odociągow e, oraz urządzenie maszy* 
now e i m aszyny służące do fabrykacji my* 
d la  i grzebieni, oszacow ane na 37.216 zl. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na* 
stąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru V.

Lwów, 30 lipca 1935 3511K

Km. 1722/35. Obwieszozenie licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego w Skolem na 
zasadzie art. 679 kpc obwieszcza, ze w
sprawie egzekucyjnej „G odulla" Spółki
A kcyjnej w C haoziu  i G órnośląskie To* 
w arzystw o akcyjne dla przetnysłu drze* 
Viu..eg.cj.: w  Tąrjjpw skieh >Gófach, ..przftz pyl*;, 
pom ocnika D ra T indla adw okata w Sko* 
k m  przeciwko Esterze z Rechtschaffnerów  
H alpcrn  w O porcu , C haji Zlacie 2 im. H al 
pern w O porcu, Ruchli H alpcrn  zam. 
F ried lcr w Skolem, A braham ow i H alpern  
synow i G edalicgo w O porcu, Izraelow i
Ber H alpernow i w O porcu, H indzie Hal* 
pern w O porcu, C hanie Schachter w Stry* 
ju p to . 16290 zl. zpn. i 2000 kor. ces. zpn. 
w dniu  31 października 1935 o g.odzinic 
10 przed południem  w sali N r. 10 Sądu  
G rodzkiego w Skolem odbędzie się pierw* 
sza sprzedaż przez publiczną licytację nie* 
ruchom ości: 1. Całej realności obi. whl.
352 ks. gr. gm. kat. O porzec składającej 
się z  jednego budynku  m ieszkalnego, z je* 
dnego budynku  gospodarczego oraz in* 
nych przynależności, tudzież 2/5 części re* 
alnośei obj. whl. 438. -443, 444, 445, polo* 
wy realności obj. whl. 57, 1/5 części real* 
n.ości obj. whl. 121 i całej realności obj. 
whl. 464 ks. gr. gm. kat. O porzec, w skład 
k tórych  w chodzą jedynie grunta orne, ko* 
śne i pastwiska, parcele lasowe i nieuży* 
tki. Łączna suma oszacow ania pow yższych 
nieruchom ości w ynosi 14.470 zł. 18 gr., zaś 
cena w yw ołania takow ych jako cena naj* 
niższa wynosi kwotę 10.852 zl. 64 gr. II. 
1/3 części realności obj. whl. 371 ks. gr. 
gm. kat. H rebenów , składającej się z par* 
ccii budow lanej lkat. 78 obeonie niezabu* 
dow ancj nadającej się pod  budow ę willi 
jako w miejscu letniskowym , oszacowane 
na kwiotę 700 zł., a cena w yw ołania tako* 
wej jako  cena najniższa w ynosi kw otę 525 
zł. W ysokość rękojmi jaką  licytant przy* 
stępując do przetargu złożyć pow inien wy 
nosi dla każdej z osobna ad I.) i II.) z,a* 
podanej sumy oszacow ania 1/10 część ta* 
kow ej, a mianowicie od  sumy oszaoowa* 
nia ad I.) kw otę 1447 zl. 02 gr., zaś od 
sum y oszacow ania ad II.) kw otę 70 zl. Rę» 
kojm ia pow inna być złożona w gotow iźnie 
a licytant (nabyw ca), który  uzyskał przy* 
bicie pow inien w ciągu dw óch tygodni po 
upraw om ocnieniu się postanow ienia o  przy 
biciu złożyć do depozytu sądow ego cenę 
nabycia z ustawowemi odsetkam i od dnia 
przybicia z potrąceniem  rękojm i, złożonej 
w .gotowiźnie. Suma rękojm i może być 
rów nież złożona w takich papierach war* 
teściow ych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których w olno umiesz,* 
czać fundusze m ałoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. N ad to  obw ieszcza 
się: a) że przy licytacji będą zachow ane
ustawow e w arunki licytacji o ile dodatko* 
wem publicznem  obw ieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ienne, 
b) że praw a osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno*

now ienia właściwego Sądu, nakazujące za* 
wieszenie egzekucji. W reszcie, że w ciągu 
ostatnich dwóch tygodn i przed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ości od godziny 
8— 18, akta zaś postępow ania cgzekucyj* 
nego m ożna przeglądać w Sądzie. W  myśl 
art. 680 kpc. punkt 4 kpc. wzywa władze 
i in sty tucje  publiczne pow ołane do zgla* 
szania należności z ty tu łu  podatków  i n* 
nych danin  publicznych, aby  najpóźniej w 
term inie Licytacji zgłosiły zestawienie po* 
datków  i innych danin  publicznych, należ* 
nych po dzień licytaoji pod  rygorem  u* 
traty  mogącego im służyć z ustawy pierw* 
szeństwa zaspokojenia, ’

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Skole, 27 sierpnia 1935. 3351K

Km. 1213/35 O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w  
C hodorow ie, na zasadzie art. 602 kpc. po* 
daje do  w iadom ości publicznej, że d n ia  
11 w rześnia 1935 r. o godzinie 10*tej w Łu* 
czartach odbędzie się na w niosek wierzy* 
cielą A braham a M ehlm ana we Lwowie, ul. 
K arpińskiego 5 licytacja ruchom ości, nale* 
żących do  dłużnika W ładysław a Zawidów-* 
sk!iego*Weissmana właśc. dób r Łuczany i 
połow a O ryszko wce czyli K alinów ka za* 
mieszkałego we Lwowie, ul. Kochanów* 
skiego 105. Z licytow ane będą następujące 
ruchom ości: 1) 3 1/2 sterty  pszenicy (20 nr 
dług , 4 m wys.. 4 m szer.), około 450 kóp  
(3825 kg.), 2) 2 sterty  żyta (w ym iar jak  
w yżej) około  250 kóp (2250 kg.), 3) 1 1/2 
sterty  owsa (wym iar jak  wyżej) około  175 
kóp  (1750 kg.), 4) 5 jałów ek czamo*kra* 
sych (pół fryzę) 'p ó łto ra roczne , 5) 1 ja*
lów ka c::trwono*kvasa som entalska 1 1/2 
roozna, 6) 1 pow óz czarny w stanie uży* 
wanym, oszacow ane na łączną sumę 9.087 
zl. 50 gr. W ystaw ione na  licytaoję fucho* 
mości oglądać można na miejscu w Łucza* 
nach oraz na polach w K alinówce, na pól 
godziny przed term inem  licytacji w czasie 
wyżej podanym . Poprzedni edykt licyta* 
cyjny om yłkow o w yznaczony na 11 sier» 
poia 1935 r. uniew ażnia się.

K om ornik Sadu G rodzkiego. 
Chiodorów, 17 sierpnia 1935. 3352K!

R O ZM A ITE.
Frez. 21854/35. E dykt. Sąd A pelacy jny  

we Lwowie w drożył postępow anie sprosto* 
wawcze celem odnow ienia zniszczonej księ 
g! gruntow ej Sądu grodzkiego w Czortko* 
wie dla gm iny K osów  i wzywa intereso* 
w anych do zgłaszania w tym Sądzie grodz 
kim roszczeń z § 7 ustawy N r. 96 z  r. 1S71 
do 50 listopada 1935.

Lwów, 1 sierpnia 1935. 3529

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

T G - I. OGŁOSZENIE.
I Z A R Z Ą D

„PO LSK IEJ FO RESTY " Spółki A kcyjnej
podaje  do w iadom ości PP, A kcjonarju* 
szów tej Spółki, że w poniedziałek , dnia 
30 w rześnia 1935 o godz. 4 popoł. w sali 
posiedzeń Pow szechnego B anku Kredyto*- 
wego we Lwio wie, ul. Jagiellońska 7 odbę* 
dzie się
N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZGROMA*- 

D Z E N IE  A K C JO N A R JU S Z Ó W
z następującymi porządkiem  dziennym .
1) Powzięcie uchw ały co do dalszego 

istnienia Spółki w myśl art. 430 kod. handl.
2) W olne wnioski.
A kcjonarju sie  mogą zgłaszać dodatko* 

we spraw y na porządek  dzienny nie póź* 
niej, jak na 14 dni p rzed  term inem  Zgro* 
madzenia.

A kcjonariusze, chcący wziąć udział w 
Z g ro m a d z e n iu ,  winni złożyć w Kasie Spól* 
ki w Nadwó-rnej przynajm niej na siedem 
dni przed term inem  Z grom adzenia sw.oje 
akcje lub  zaśw iadczenia, w ydane na do* 
w ód złożenia akcyj u notarjusza lub  też 
w  instytucji kredytow ej krajow ej. 3345

N a odbytem  dnia 24 czerwca 1935 Wal* 
nem Zgrom adzeniu  spólniików Galicyjskiej 
Spółki d la  przem ysłu drzew nego z ogr 
odp. we Lwowie, ul. Sykstuska 34 uchwa* 
łono zniżyć kapitał zakładow y Spółki, wy 
noszący obecnie 90.000 zł. na 13.500 z ł , 
a to  przez odpisanie kw oty 76.5C0 zł z. 
w kładek spókiików , a rów nocześnie pod* 
wyższyć zredukow any kapitał zakładow y 
13.500 zł. o kw otę 6.500 zł. tj. do wysok-o*., 
ści 20.000 zł.

Z arząd  G alicyjskiej Spółki dla przćmy*, 
słu drzew nego Sp. z ogr. odp. we Lwowie 
wzywa wierzycieli spółki, aby, jeżeli nie 
zgadzają się na obniżenie; kap ita łu  zakła> 
dow ego, wnieśli swe sprzeciw y w ciągu, 
trzech miesięcy, licząc od daty ostatniego 
ogłoszenia niniejszego wezwania. 3023

f a b h . c h £ m . - f a r m . , . a p . u o w a l s h ; i "  w a r s z a w a

żeli osoby te przed rozpoczęciem  przetar* 
gu nie złożą dow odu, że w niosły powódź* 
tw o o zw olnienie nieruchom ości lub  jej 
części od  egzekucji i że uzyskały posła*

SPR O ST O W A N IE .
W  obw ieszczeniu o licytacjach To warzy* 

stwa K redytow ego Ziemskiego we Lwowie,
zamieszczonem w N r. 194 z 27/7 br. „Gaze* 
ty  Lwowskiej" w rubryce 9) odnoszącej się 
do dób r Putiatycze itd. w ydrukow ano 
mylnie w szpalcie drugiej ,,3) whl. 523' 
zamiast „3) whl. 533", co się niniejszem 
prostu je . 3346
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